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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E ,
Parsiź 20 Sierpnia.—  Monitor ogłosi ł  przez 

obie izby przyięt? ustawę,  mocji której ’ d o 
zwolone iest wybieranie podatków przez oba 
mies ' ?ce  wrzesień i październik i udzielenie 
zninistrom tymczasowego kredytn na 125 mili:  
franków.

Czwarty 71etni syn króla,  xi?źę  Montpen-  
sier, zapisany wczoray został,  iako strzelec , 
w 9tym legionie pod dowództwem barona 
Schonen zosta ?cego.

Rozporządzeniem z d. 13 b. m, dozwol i ł  
król rozebrać rozwaliny dawnego arcybisku- 
piego pałacu i należących do niego gmachów.  
Na m tszkanie arcybiskupa przeznaczony iest 
ieden z rzpdowych gmachów.  Między mia
stem i rzgdem zrobiony został układ, że plac 
dawnego arcybiskupiego pałacu zamieniony 
zostanie na publiczn? przechadzkę.

Cesarz Don  Pedro, «vraz z cesarzow? i mło -  
d?  królów? Donna Mars? ,  o czekiwanemi »? 
iutio w Kale. Z ay m ?  na *we mt sz k a ni e  
zamek Meudon.

Z  Tu loau  pisz? pod d.  14 b,  na. “ Galera

Dauphtnoi  popłynęła wczoray do L e w a n t u , 
dla zawiezienia naszey tam eskadrze instruk- 
cyt względem postępowania przeciw In U r n .  
derskim okrętom.  Tak? ż  instrukcy? powiózł  
bryg Marsouin  do Martyniki i Gwade lupy .—  
Prefekt morski odwiedzi ł  wczoray xcia Joinvil- 
le w domu kwarantanny,  któr? d z i ś  opuści .—  
Ko met a  Garonna  odpłynie iutro z 200 o c h o 
tnikami do Algieru.—  Niektóre okręty naleź?- 
ce do francuzkiey na Tagu eskadry, na których 
znayduie się 21 pułk piechoty,  zawinęły do  
zatoki Oran i wysadziły na l?d wo jska ,  któ
re tam pod rozkazami gubernatora te j  pro- 
wincyi jenerała Boyer pozostanę. Jenerał ten 
o p n ś c i ł  i u Ź Paryż ,  udai?c  się na nowo  swoio 
przeznaczenie.  ,,

Ambassadorowie rossyyski i austryacki i po
seł h o l l e n d e r s k i  bawili- k i l k a  dni w zamku 
R o t h s c h i J d a  w Fernere.

Gazeto Francyi donosi :  P.  L a t o u r - M a u -  
bourg posłany został do Belgii i za sekretarza 
przydany mu został P. Viel l  - Castel. Ustaie 
zatem pełnomocni ctwo jenerała Belliard.

Dnia 16 przywieziono tu dwa wozy wię-
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fn iów ,  •sklaLiąeyćh się z Szwaycariw i offi- 
cerów byłey gwardyi królewskiey,  których w 
Wandei  poymano.

H a o a  22  Sierpnia.  —  K ról nakazał  w y r o 
k ie m  z dnia 16 b. m .  wybrać 4000  rekrutów 
dla u z u p e łn ie n ia  woyska.

Xiążę  Oranii donosi królowi  w rapportach 
two ich od 15 do 20 b. m.  o c iągłem co fa 
niu się w naj l epszym porządku.

W  pismach tutej szych czy tamy:  “ Mówią ,  
iź w T ir l emont godzono na życie xięcia O- 
ranii.  Gdy  xiąźę przeicźdzał w powozie z 
marszałkiem f rancuzkim przez to miasto , 
miano  wystrzelić do powozu ,  ale kula prze
leciała przez p o w ó z ,  nietrafiwszy szczęściem 
xięcia.  Przyjechawszy do bramy,  miał  Bel- 
g iyczyk przypaść z gótym pałaszem do po 
wozu i grozić  zabiciem xięcia.  Z łoczyńca 
został zaraz przez eskortę marszałka f rancu-  
zkiego pochwycony i rozstrzelany., ,

Jey Kr. Mo ść  xięźna Oranii z dwiema swo- 
iemi synami , córką i xięci em Albertem pru
skim pojechała ztąd wczoray po południu do 
północnej '  Brabancyi.—  Małżonek iey powró
ci v* przyszły wtorek do stolicy tuteyszey. 
W  De lf t  czynione są wielkie przygotowania
n a  iegO p r z j i ę c i e .

Oneg łav  przybył zaowu dc. Herzogenbusch 
oddział  jeńców belgiyskich , składaiący się z 
8 off icerów i 114 podofficerów i żołnierzy,  i 
tak lak dawnieyszy został do Naarden odesłany.

E r u z ł l l a  21 Sierpnia.  —  Król Leopold 
odwiedzi ł  d. 18 b. m.  w towarzystwie mini
stra w o jn y  i jenerała inspektora szpitale i 
ranionych w lazaretach. Rozmawiał  z osta- 
tniemi bardzo uprzeytnie i wypytywał  się w 
których potyczkach t>j 1 ■ ramonemi i kazał 
soiue nazwisk i niektórych officerow napis ć .  
Kr>>l kosztowa! potravrv, które chorym daią,  
j zdawał 6'g bydź ze wszystkiego kontent,  
oprócz m i e j s c a ,  w ktnrem zostaią, i biecał 
pó wkrótce z i i l eni ć .  Ran eoi powitali i po* 
■ .vgaułi m o o i r t h ą  uajźywszecui okrzykami.

Na wniosek ministra sprawiedliwości 37  
skazanych na kary częścią król zupełnie u* 
łaskawi ł ,  częścią kary zelżył.

Rozporządzeniem królewskiem z dnia 16 
b. m.  zwołane są na 2 września obiorcze k o 
legia w powiatach zachodniej  Flandryi i Lu-  
xemburgskich.  Obiory osadzonego przez Ho l-  
lendrów miasta Mastrycht odbyaź się mają 
w Tongern i Falkenberg.

Margrabia Latour Maubourg , p»r Francyi 
i poseł francuzki przy dworze neapolitańskim, 
przybył  tu onegdayszey nocy.  Nazaiutrz u- 
dał się w towarzystwie P. Bt lhard do min i
stra spraw zagrauicznych,  a potem n iezad łu 
go do króla,  u którego wczoray iadł obiad.  
Dziś  miał  znowu długą naradę z ministrem 
spraw zagranicznych.

Rozporządzeniem królewskiem z dnia 19 b. 
m.  zniesione iest zawieszenie w urzędowa
niu przez rząd tymczasowy municypalności  
gandawskiey.

Moni tor  belgiy-ski usiłuie dowieść  w d łu
gim ar tykule,  źe Ho l l indya  przez swoie 
wtargnienie do Belgii bynaymniey niopolepszy- 
ła swey sprawy i przy układach niemoźe z 
tego względu większych rościć pretensyy.

F l o r e n c j a  13 Sie> pnici.—  J .C.W.Wie lki  xią- 
xęprzepędzi ł  wLiworn ie  czas nieiaki i wszędzie 
g d z i e  się tylko pokazał,  z zapałem był  przyy- 
mowany.  Dnia 7 dał tam w pałacu swoim 
na 300 znakomitych mieszkańców miasta i 
cudzoziemców świetny ba l ,  podczas którego 
przez swoią u prz e j mo ść  i dobroć  bardziey 
jeszcze serca wszjstkich do siebie przywią
zał. Dziś odiedzie J. C. Wysokość  do Sieny 
na uroczystość lu d u ,  która przez następne 
dni trzy odbywać  się będzie.  —  H a n 
del l iwornenski cierpi mocno tak z po- 
wodD teraźi ieyszycb politycznych stósun- 
ków , iako też grassu ącey w wielu kraiach 
cholery.  Przj  by waiące z mórz Bałtyckiego 
i pó łnocnego ,  okręty podlegaią równey kwa
rantannie,  iuk przybywające z morza czzr-  
oego.  Przedsięwzięta dla królestwa neapo-
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litańskiego środki kwarantanny, nlemngji iak 
tylko nayszkodliwiey wpływać na handel,  a 
osobliwie na nastjip Ć maiilcy wielki w Seni- 
gallia jarmark. —  Od kilku dni postrzegano 
tu na północno  zachodnim horyzoncie mocne 
czerwone światło , które długo po zachodzie 
słońca widzieć  się dało i z wielu okolic  w ło 
skich widziane bydź mus i a ło .—  Xięzna Ber- 
ry,  w towarzystwie x>ęcia Blacas , ma ieszcze 
cijtgle zostawać w Massa di Carrara. Ostatni 
znaydował  się przez kilka dni w Luce i Pizie.

G e n u a  13 Sierpnia.  —  Wostatnich wieczo
rach widziane tu Lyło (iak 4 b. m . )  zodi- 
kalne światło.  Inne niemniey zadsiwiaigce 
ziawienie ściągnęło 9 b. m. o godz. 5tey z 
południa uwagę tutejszych mieszkańców. Nie
bo powleczone było  lekkę mg łp ,  za którp 
słońce,  iakby cienkp zasłonp okryte,  pokazy
wało się. Ziawienie to miało  kształt kuli 
krzystałowey,  potem stało się c zerwieńszem, i 
nakoniec schylaigc się słońce do zachodu,  
przybrało kolor f ioletowy.  Na tarczy słońca 
widzieć  można było 5 czarnych plam. Za
ćmien ie  to trwało przeszło godzinę.

F r a n k f u r t  21 Sierpnia .—  Od dawnego cza
su nie spadły tu tak bardzo publiczne pap e- 
ry iak w ostatnim tygodniu.  Spadanie ich 
przypisuip ważeniu się rzeczy między woynp 
’  pokoiem.  Teraz podniósł) '  się cokolwiek 
®le nie maią pokwpu.

K a p .l s r .u h e  19 Sierpnia.  —  Pierwsza izba 
PrL' ięła wczorsy całkowicie adres do wielkie
go xięcia drugiey izby o zniesienie cenzury 
i zaprowadzenie zupełney wolności druku. 
Wniosek zaprowadzenia spdu przysięgłych na 
przestępstwa druku przeszedł tylko 12 prze
ciw U  głosom.

Luxemburg 20 Sierpnia.  —- Xipżę August 
pruski przybył  tlł n.ctor!>y 0 godzinie 5tey z 
południa.  W  przeszły czwartek nastąpi
ło tu w teatrze zwykłe coroczne rozdanie u- 
czniom szkolnym nagród. Professor M iiller 

zagaił ten obchód mowp niemiecką.

L I S  i O R Z E Ł .
(p rzez  Wal. Chlędowskiego.')

Pośród rozległych niebotycznych Tatrdw, 
Na szczycie z nikpd niedostępney skały, 

Która nieiednych wściekłość poskromiła 
wiatrów ,

Król ptaków tron swóy założył  wspaniały.  
Obszernem państwem zarzgdzaigc godnie,  
W  zb awiennych celach władzy swey

uźy wał ;
Gro mi ł  przyfeładniebezprawia i zbrodnie,  
Bezbronnych skrzydłem potęźrum okry

wał  ;
Oyca w nim miały niewinne go łęb ie ,  
Drżały żarłoczne sępy i jastrzębie. 

Pierzcha przed lego berłem niezgod hydra
krwawa,

Nie  stał się nigdy słabszy , mocnieyszego
pastwa,

Każdy doznawał równey opieki i prawa,  
Pokóy wszędzie panował ,  uszczęśli wiałptastwo. 
Wszyscy króla wielbili ,  kochał ród skrzydlaty, 
A  sławę iego r/.pdów głosiły Karpaty.
Przy schyłku teyźe góry,  tronu orła blizko,  

L i s ,  zbrodniarz stary,
Miał  swe siedl sko.

Nigdy iego drapieże nie uszły bez kary; 
Skoro gdzie na uczynku pochwycono  został, 

Orzeł  rozspdził sprawę,
A  za rozboie krwawe 

Potężnie chłostał.
Mśc iwe więc n >szćtc oddawna zamiary, 
Raz, gdy surowszey nieco doznał  kary, 
Srodze rozźarty postanawia żywo 

Z e m s t ę  str.iszli vv§,
I  poprzysięga iawnie albo skrycie 

Odebrać król wvi życie.
Lecz  sam za słaby, by z or łom się 

mierzyć ,
Nie śmie na niego uderzyć,

Ani na skałę nie inożo się dostać,  
Bierzewięcnasięskrzywdzonego postać, 

Idzie i całe państwo do buntu podżega :



Przebiegły,  zdradny,
Chytry,  układny,

Po całych Karpatach biega.
Tem u pochlebiał,  przed tym się uźaTł ,  

T eg o  źle nagrodzone 2asługi wychwalał ,  
Owetnu złote góry o b i ec y w a ł ,

Przed tamt'  m nawet łzy ronił, 
Lecz  chociaż wszystkich wy biegów u- 

Źy wał ,
Nikt się do iego woli nie nak łon i ł ,  

Bo iedni orła kochali ,
Drudzy się U li.

W  pierwszych zamachach nie bardzoszczęśliwy.  
Nie  mało  się lis zasmuci ł ,
Z e  z kwitkiem do iamy wróci ł }  

Le cz  umysł  iego zbrodniczy i mściwy,
T e m  się bynaymniey nie zraża:  

L u b  swoiego d 'konać lub zginęć gotowy,  
Srogiey zemsty tylko łaknie.
Na wszystko się więc odważa,
I  nie łamięc  długo g łowy,

(Bo  kiedyż lisom chytrości zabraknie?) 
Wnet planik nowy 

Niechybnev zguby układa.
Pewny ,  źe zamysł uskuteczni zdrada , 

Czasu nie traci.
Z  całych Karpatów zwołuie swych braci, 

Stan rzeczy wszystkim przedstawia, 
I  tym sposobem sprawę powsrethnę w nich 

wmawia :
„ I u ż „  rzecze “ lisia swoboda upad ła,  
„Or ley  przemocy potęga zaiadła 

, , Dumnie potrzęsa Tatrami.  
„Bystrego oka źrzenica ostr< źna 
„ N a d  wszystkieni czuwa, nic zbroić  nie 

można.
„U waźc ieź  tedy, co się stanie zn a m i , 

„Jeżeli  orzeł  bez karnie 
„N as  pod swę władze zagarnie:
, ,Jeśli więc chce żyć  wo ln ie ,  

„D z ia ł i y c i e  wspólnie}  
j ,Chc ie j c i e  mi pomod w zamierzonym 

czynie,

„ M y  będziem panowal i ,  a nasz t yran zginie . “  
T em i  ich słowy zagrzewa 

Lis rhwnie chytry,  iak w  zemście zacięty, 
Tem i  wykręty 

Wściekłość  awey zemsty w nich w le w e ,  
D o  swych zamysłbw sposobi,
1 tak swę sprawę sprawę wszystkich robi. 
Jak liczny piorun , tak lisów gromada 
W szalonym pędzie na skałę się wdarła, 
I n a  niey całę wściekłość swę wywarła.  
Wstrzęsła się tronu orlego posada —* 

Bez spoczynku dniem i nocę 
Silę się zdraycy,  zapał nie ustdie ,
Ostre pazury całę ich pomocę ,

Lecz  zemsta siły dodaie.
Wreazcie,  gdy iuź ostatnie wymierzono ciosy, 

Runęła skała z łoskotem ,
Lecz  ptak Jowisza bystropędnym lotem,  

Wzb i ł  się w niebiosy.
A  lis zdradziecki wraz z pomocnikami , 

Leg ł  pod gru/ami .
Orły! co wsobie samych,  wielkość swę nosicie. 
N ie  tr wbic ie  s i ę , chuć zdrada godzi na 

was skrycie ;
Własn ym czynem się zgubi ,  kto was nęka 

zdradnie ,
Wie lkość  prawdziwa nigdy nie upadnie.

U W I A D O M I E N I E .

W  dopełnieniu warunków konkursu o ka
tedrę nauk administracyjnych w un wersyte- 
cie Jagielonskim wakuięcę,  podpisanr,  w am
fiteatrze nowodworskim,  uskuteczni trzy lek- 
cye publiczne z nauk administracyjnych,  w  
dniach 5. 6 i 7  września r. b. popołudniu od 
godziny 4 d o  5tey,  na któro uczonę publiczność 
ma zaszczyt nayuprzeymiey zaprosić.

W  Krakowie d. 1 Września 1831 r.

Ferdynand K o y s i e w h z  O. P. O.
Zast. Profes. Nauk Adminisir:  

w Uniwers:  Jagiellońs.


